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Posiedzenie Rady Miejskiej. 
Szereg nagłych wniosków. Zatrudnienie bezrobotnych. Obniżka 
ceny prądu. Sprawa wycięcia parku. 


W poniedziałek, dn. 3 b. m. 
w sali kina „Nowości*, odbyło 
się pod przewodnictwem p. Fu- 
tymy posiedzenie Rady Miejskiej. 
Na porządku dziennym jako naj- 
ważniejsze sprawy znajdowały się 
wybory do poszczególn. komisyj. 

posiedzeniu tem wzięli 
już udział nowowybrani ławnicy: 
p. Magrowicz, p. Westerski, p. 
Kuśmider i p. Raszpla. 

Na miejsce p. Kuśmidra i 
p. Raszpli weszli do Rady ich 
zastępcy, p. Lani i p. Pietrzak. 

rzed przystąpieniem do 
porządku dziennego prezydent 
p. Futyma ośmiadcza, że na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej złoży szczegółowe sprawoz- 
danie o stanie obecnym gospo- 
darki miejskiej, Równocześnie o- 
znajmia, że został mianowany 
przez Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych prezydentem miasta. Uwa- 
ża, że dotychczasowa kilkuletnia 
iego praca w samorządzie wypo- 
sażyła go w dostateczne doś- 
wiadczenie do kierowania praca- 
mi samorządowemi, a program 
swej działalności pragnie opierać 
przedewszystkiem na zagadnie- 
niach gospodarczych. Za jedną 
z najważniejszych i najpilniejszych 
spraw uważa sprawę zatradnie- 
nia bezrobotnych. 

Po wysłuchaniu powyższe- 
go. zagajenia p. Futymy, Rada 
przystąpiła do porządku dzien- 
nego. 

P. dr. Eichler proponuje, 
aby porządek dzienny uzupełnić 
wstawieniem pomiędzy drugim a 
trzecim punktem nowego punktu 
—wnioski nagłe. Po krótkiej dys- 
kusji propozycję dr. Eichlera 
Przyjęto. 


Wnioski nagłe, 


Przystąpiono więc do zgła- 
szania wniosków nagłych. Każda 
najmniejsza grupa uważała za 
konieczne zgłoszenie wniosku. 

, Dr. Eichler zgłasza w imie- 
niu frakcji Bezpartyjnego Bloku 
Pracy „dla Samorządu następują- 
ce wnioski nagłe: 

Wniosek nagły Koła Radzieckiego 
„Powszechnego Bloku Pracy 
dla Samorządu. 

Sprawa bezrobocia. 

Miasto nasze, jako mające wy- 

bitnie charakter przemysłowy, spe- 


cjalnie odczuwa ciężkie skutki 
kryzysu gospodarczego i związaną 
z nim niepodzielnie sprawą bez- 
robocia. 

Rozumiejąc, że rząd nasz stara 
się zwalczać klęskę tę w miarę 
państwowych możności finansowych; 
rozszerzając z roku na rok swą 
akcję, zdajemy sobie sprawę, że 
rezultat tej pomocy w terenie 
w dużej mierze zależy od właści- 
wie podjętej akcji.na miejscu. 

uwagi na to Rada zechce 

uchwalić nagły wniosek: 

1) wzywa się Zarząd Miasta do 
natychmiastowego wszczę- 
cie starań, celem otrzyma- 
nia jaknajwiększego przy- 
działu kredytów z Funduszu 
Pracy na roboty publiczne, 
jak w formie dotacji, tak 
pożyczki, oraz szczegółowe 
opracowanie  jaknajśpie- 
szniej planu tych robót na 
obecny okres w takich 
rozmiarach i takiego ro- 
dzaju, aby mogły one za- 
trudnić możliwie wszyst- 
kich bezrobotnych; 

2) celem przyspieszenia akcji 
Rada zechce uchwalić wnio- 
sek wysłania delegacji do 
Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych i Opieki Społecznej 
oraz Funduszu Pracy. 


Wniosek nagły Koła Radzieckiego 
„Powszechnego Bloku Pracy dla 
Samorządu*. 

Sprawa oświetlenia miasta. 

1) Biorąc pod uwagę ciężki okres 
kryzysu, jaki przeżywamy, zwią- 
zany z wydataem zmniejszeniem 
się wszelkich zarobków i w związ- 
ku z tem potanieniem warun- 
ków życia wogóle, uważamy, że 
cena za prąd elektryczny jest 


zbyt wygórowana i musi ulec 
obniżce, Wobec tego Rada 
zechce uchwalić następujący 


wniosek nagły: 
wzywa się Zarząd Miasta do 
natychmiastowego wszczęcia 
pertraktacji z  Elektrownią 
Łódzką o obniżkę taryfy prą- 
du elektrycznego. 

2) Ponieważ w nocy oświetlenie 
miasta pozostawia wiele do ży- 
czenia, co nie jest pożądane ze 
względu na niebezpieczeństwo, 
a pozatem robotnicy śŚpieszący 
do pracy zmuszeni są nierzadko 
odbywać drogę w zupełnych 
ciemnościach, wzywa się Zarząd 
Miasta do wydania polecenia, 
regulującego tę sprawę. 


Następnie radny p. Szczer- 
kowski w imieniu frakcji Polskiej 
Partji Socjalistycznej zgłasza 
wniosek, dotyczący również za- 
trudnienia bezrobotnych, w któ- 
rym wymienia różnego rodzaju 


roboty, jakie zdaniem jego frak- 
cii winny być prowadzone. 

Radny P.P.S. p. Cieślak zgła- 
sza wniosek w sprawie wycięcia 
części parku Wolności celem do: 
starczenia terenu na urządzenie 
boiska sportowego i strzelnicy. 
Zdaniem wnioskodawców, Pabja- 
nice posiadają wiele wolnych 
terenów, nadających się i nawet 
daleko odpowiedniejszych tak na 
urządzenie boiska, jak i na strzel- 
nicę. Wnioskodawcy domagają 
się przerwania dalszych robót i 
zadrzewienia tego terenu. 

Musimy nadmienić, że re- 
dakcja naszego pisma od chwili 
ujawnienia przez zarząd miejski 
projęktu zajęcia części parku 
Wolności na boisko i rozszerze- 
nie strzelnicy zajmowała takie 
samo stanowisko, jakie w zgło- 
szonym wniosku zajmuje frakcja 
radnych P.P.S. 

P. radny Wendler zgłasza 
wniosek nagły, dotyczący oczy- 
wiście obniżenia podatku od nie- 
ruchomości. 

Obóz Narodowy domaga się 
obniżenia ceny prądu (spóźnił 
się) a p. Ruszewski obniżenia 
ceny biletów tramwajowych. 

Wszystkie wnioski Rada 
uznała: za nagłe, oraz postano- 
wiła rozpatrzyć je przy punkcie 
„Wolne wnioski“. 


Reskrypt p. Wojewody. 


Skolei p. prezydent Futyma 
odczytuje reskrypt p. Wojewody 
Łódzkiego, dotyczący zatwier- 
dzenia uchwał, powziętych na 
pierwszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej, w przedmiocie uposa- 
żenia dla prezydenta i wicepre- 
zydenta oraz djet dla ławników 
za posiedzenia. Jeśli chodzi o 
uposażenia, to p. Wojewoda u- 
chwałę zatwierdził, natomiast 
djety dla ławników w wysokości 
15 zł. za posiedzenie zatwierdził 
tylko w odniesieniu do posiedzeń 
Magistratu, natomiast za posie- 
dzenia komisyj odrzucił. 

W związku z odczytanym 
reskryptem p. dr Eichler zgłosił 
wniosek, aby Rada Miejska pod- 
dała rewizji uchwałę, dotyczącą 
uposażenia prezydenta i wice- 
prezydenta. Rada po krótkiej 
dyskusji wniosek przyjęła i po- 


stanowiła sprawę tę rozpatrzeć 
na najbliższym posiedzeniu. 


Wybór Komisji Rewizyjnej. 

Uchwalono bez dyskusji re- 
gulamin dla Komisji Rewizyjnej, 
poczem przystąpiono do wyboru 
tej Komisji. 

Tutaj ujawniła się słaba stro- 
na Rady Miejskiej: brak zdecy- 
dowanej większości. 

Widocznem było, że przy 
wyborach do Komisji frakcja 
P.P.S. poszła wspólnie z Bez- 
partyjnym Blokiem Pracy dla Sa- 
morządu, Ponieważ taktyka tych 
dwu ugrupowań była nacechowa- 
na dużą dozą liberalizmu jeśli 
chodzi o pozostałe grupy, dla- 
tego pierwsze głosowanie nie da- 
ło całkowitego realnego wyniku. 
l zanim radni Bloku i P.P.S. 
zorjentowali się w stosowanej 
przez przeciwników taktyce, mu- 
siało odbyć się kilka głosowań, 
które dały następujący skład Ko- 
misji Rewizyjnej: p. dyr. Goliń- 
ski, p. Ebenrytter, p. dyr. Soko- 
łowski (Blok); p. Lederman (Ży- 
dzi), p. Cieślak i Śniady (PPS) 
p. Serednicki (obóz narodowy); 
zastępcy: p. Garczyński, p. Sztole 
i p. Rembieliński. 

Rada upoważniła Komisję 
Rewizyjną do wyłonienia prze- 
wodniczącego i zastępcy z po- 
śród siebie. 


Komisja finansowo - budżetowa 
i Opieki Społecznej. 

Do tych komisyj wybory po- 
szły już sprawniej, bowiem zor- 
jentowano się w taktyce po- 
szczególnych grup. 

Skład komisji: 

p. dr. Broniatowski, p. Ko- 
ziara (Blok), p. Wajndling (Zy- 
dzi), p. Cieślak, Kin i Łaski 
(PPS), p. Janecki—(grupa p. p. 
Wendlera i Dąbrowskiego), p. 
Ruszewski i Szymanowicz (obóz). 


Następnie Rada powołała 
Komisję Opieki Społecznej w 
następującym składzie: 

. dr. Piotrowska, p. Lu: 
boński (Blok): p. Szymczyk i p. 
Borowski (PPS), p. Obuchowski 
(Zydzi), p. Olejnik (oboz) i p. 
Płoszajski. j 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Po odesłaniu wniosków na- 
głych doodpowiednich komisyj po 
siedzenie ze względu na spóżnioną 
porę przerwano. Dalszy ciąg tego 
posiedzenia odbędzie się w ponie- 
działek 11 marca r.b. w kinie 
„Nowości“. 

* 

Z posiedzenia poniedziałko- 
wego można wysnuć pewne 
wnioski, a mianowicie: Rada 
Miejska nie posiada zdėcydowa~- 
nej większości; 

takie czy inne uchwały bę- 
dą rzeczą przypadku lub doraź- 
nego porozumienia się pewnych 
grup; 

grupa radnych p. Wendlera 
zawarła widoczne przymierze z 
grupą dwuosobową p. Dąbrow- 
skiego. 

Trudno więc będzie my- 
śleć o jakimś określonym i zde- 
cydowanym kierunku polityki 
samorządowej. Przypuszczać jed- 
nak należy, że zdrowy rozsądek 
i wzgląd na dobro publiczne 
weźmie górę nad  osobistemi 
ambicjami i dążeniami niektó- 
rych jednostek, i sprawa utwo- 
rzenia silnej i jednolitej grupy, 
zdecydowanej wziąć na siebie 
odpowiedzialność za gospodar- 
kę miejską, stanie się w najbliż- 


szym czasie aktualną. 

Panowie radni muszą zro- 
zumieć, że miasto nasze wyma- 
ga od nich zgodnej pracy, ma- 
jącej na widoku jedynie dobro 
ogólne. 

Zbyt wiele zmarnowaliśmy 
czasu i pieniędzy na różnego 
rodzaju eksperymenty, wypływa- 
jące z chęci albo popisania się 
albo dogodzenia tym lub innym 
ludziom. 

Zaden z poprzednich Magi- 
stratów, ani żadna Rada Miejska 
nie zastanowiły się poważnie i 
objektywnie nad planem robót 
publicznych. To wszystko, co 
dotąd w tej dziedzinie zrobiono, 
robiono bez głębszego wnikania 
w istotę rzeczy, w celowość i 
racjonalność przedsiębranych in- 
westycyj. A za te miljony, które 
włożyło miasto w roboty pub- 
liczne na przestrzeni ostatnich 
dziesięciu lat, można było zbu- 
dować rzeczy trwałe, które pod- 
niosłyby kulturę miasta, które 
służyłyby całym pokoleniom na- 
stępnym. 

Jeśliby obecna Rada Miej- 
ska to jedno zagadnienie roz- 
wiązała w sposób właściwy i 
racjonalny, spełniłaby całkowicie 
swoje zadanie. A można to zrobić. 


L Polskiego Czerwonego Krzyża. 


W środę, dnia 6 marca przyje- 
chała do Pabjanic delegacja Zarządu 
Głównego PCK z dr. Zaklińskim na 
czele w celu zapoznania się z dzia- 
łalnością miejscowego Oddziału. 

Przy magistracie spotkał gości 
Zarząd miejscowego Oddziału z pre- 
zesem dr. $. Manitiusem. Goście za- 
interesowali się stanem karetki sani- 
kaza, akiica Była poddani uaczegóło* 
wemu badaniu. Następnie - delegacja 
pojechała do siedziby PCK, gdzie 
instruktor p. Muraszko demonstrował 
sprzęt PCK i udzielał wyjaśnień; 
p. prof.'M. Januszewicz i p. Nowak 


dzenia sekretarjatu. Na tem lustrację 
zakończono. 


Naczelny dyr. PCK dr. Zakliń- 
ski podziękował dr. S. Manitiusowi 
za wzorowe prowadzenie Oddziału i 
prosił o nieustawanie w pracy. Tego 
samego dnia o godz. 20-ej odbyło 
się pierwsze zebranie nowowybranego 
Zarządu Oddziału PCK w Pabjani- 
cach. Prezesem został nadal p. dr. 
Manitius; na wiceprezesów wybrano 
ponownie dyr. L. Sokołowskiego i 
dyr. T. Botnera, na skarbnika dyr. 
B. Hansa i na sekretarza prof. M. 
Januszewicza. Zarząd wyłonił nastę- 
sanitarno-ralunkową 
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przew. 
dr. W. Piotrowski, finansową przew. 
dyr. L. Sokołowski, propagandową 
przew. dyr. T. Botner, Kół Młodzieży 
PCK przew. prof. St. Szefer oraz 
sekcję pań przew. dr-owa W. Mani- 
tiusowa, Po ukonstytuowaniu się Za- 
rządu omawiano ogólnie pracę po- 
szczególnych sekcyj. 

Do sekcji finansowej ze względu 
na trudną jej pracę powołano zpo- 
śród członków Zarządu p. dyr, Goliń- 
skiego, p. Kraja i p. Fausta, 

Przewodniczący Kół Młodzieży 
PCK zakomunikował, że praca po- 
szczególnych Kół bardzo pomyślnie 
się rozwija. W szkole Nr. 6 istnieje 
tylko jedna organizacja młodzieżowa 


J. Szulc, gospodarczą przw. 


Koło PCK, które dzieli się na po- 
szczególne sekcje; w ten sposób mło- 
dzież czerwonokrzyska obejmuje ca- 
łokształt pracy pozaszkolnej na tere- 
nie szkoły; wszystkie Koła młodzieży 
PCK na terenie naszego miasta po- 
siadają 1500 członków. 


Ostatnio Zarząd Oddziału w 
Pabjanicach zakupił 800 metrów płót- 
na dla najbiedniejszej dziatwy; płótno 
to otrzymały poszczególne koła mło- 
dzieży PCK i obecnie szyją bieliznę 
dla swych koleżanek i kolegów. 


Postanowiono, aby sekcja pro- 
pagandowa podawała do miejscowej 
prasy częste wzmianki o działalności 


Oddziału. 


Drugi wiosenny etap. 


Pomoc dla ofiar powodzi. 


Przedwiośnie w roku bieżącym 
uśmiechnęło się do nas już w lutym... 
Niezwykły jak na tę porę wzrost 
temperatury spowodował jednak pe- 
wne niepokojące objawy: roztopy zi- 
mowe, rozpętane z powłoki lodowej 
rzeki, dały pam przedsmak dorocznej 
klęski, nawiedzającej nasze ziemie, 
klęski powodzi... 

s Mamy wszyscy w pamięci lato 
zeszłoroczne i olbrzymią katastrofę 
powodziową, jaka wielkie połacie 
kraju zamieniła w pustkowie. Dzięki 
intensywnej akcji rządu i wojska, 
dzięki szlachetnemu odruchowi spo- 
łeczeństwa — następstwa klęski zo- 
stały zmniejszone. Dziesięc miljonów 


złotych, zebranych gotówką, wiele 
ofiar w naturze — w tem 13.000 ton 
zboża i 44.000 ton ziemniaków — 


ślżyło doli afiat powodzi. 

Akcja ta szczęśliwie doprowa- 
dziła do tego, że 900 obszarów, 
poszkodowanych przez poWódź, zo- 
stało zaopatrzonych w zasiewy ozime, 
że ludność, na tych terenach zamie- 
szkała, przetrzymała zimę bez głodu 
dla siebie i swego żywego inwen- 
tarza. 

Jednak obecnie inicjatywa spo- 
łeczna stoi przed poważnem zadaniem; 
zbliża się przednówek, zbliża się czas 
sadzenia, czas siewnej akcji jarej — 
a też i okres, w którym trzeba przy- 
stąpić do odbudowy uszkodzonych 
czy też zniszczonych zupełnie przez 
powódź budynków mieszkalnych, sto- 
dół, stajni i t.d. Do tej odbudowy 
jesienią ubiegłego roku przeważnie 
nie przystępowano, bo przecież były 
do załatwienia przedewszystkiem bar- 


komunikacyj lokalnych, naprawa dróg 
i mostów, a głównie zaopatrzenie się 
w żywność na zimę. Obecnie jednak 
nadchodzi z wiosną czas, aby pomy- 
śleć również i o umieszczeniu ofiar 
powodzi na stałe w skromnych choć- 
by zabudowaniach. 

Staje zatem przed społeczeń- 
stwem jakoby drugi etap pomocy dla 
powodzian: pierwszemu — jesienne- 
mu — sprostaliśmy; chodzi o to, by 
również i w drugim — wiosennym — 
należycie wywiązać się z zadania. 

Dlatego też Ogólny Komitet 
pomocy ofiarom powodzi zwrócił się 
właśnie z apelem do społeczeństwa 
w formie odezwy, w której czytamy: 

— Udana akcja wiąseuna, to 
już w znacznej mierze skierowanie 
życia poszkodowanych w łożysko nor- 
malnego bytu. Skoro więc poszcze- 
gólne osoby lub instytucje nie dopeł- 
niły jeszcze zobowiązań, które po- 
wzięły, czas jest teraz najwyższy. 
Wzywamy poszczególne środowiska, 
instytucje, związki i organizacje do 
przeprowadzenia lustracji tego, co 
z tych zobowiązańi zostało dopełnione, 
Jest to nakaz obowiązku społecznego 
i karności wobec własnego środowi- 
ska. Wzywamy prasę i wszystkich 
ludzi dobrej woli, aby pomogli nam 
dzieła dokończyć. 

Oschła już ziemia — osuszmy 
łzy! 

Na apel ten niewątpliwie ruszą 
z pomocą jaknajszersze koła społe- 
czeństwa. Jeśli bowiem i w normal- 
nych warunkach przednówek na wsi 
jest ciężki, to cóż dopiero w okoli- 
cach, które zeszłego lata nawiedziła 
powódź i dokonała spustoszeń. 


zapoznali gości ze sposobem prowa-  pujące 


sekcje : 


dziej piekące potrzeby, odtworzenie 
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Marjan_ Jurakowski. 11) 


Pabjanice w roku 1934. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Najważniejszą zaś stroną pracy „Rodziny“ jest 
zespolenie ludzi, zapoznawanie się wzajemne by- 
łych wojskowych, zbliżenie się towarzyskie różnych 
sfer i osób, dając możność młodzieży zwłaszcza — 
spędzania czasu w widnym, ciepłym lokalu na ta- 
niej i godziwej rozrywce, 

Jedna niewygoda daje się odczuwać: brak 
obszernego, odpowiedniego lokalu, to też rezer- 
wiści myślą poważnie o budowie własnego gmachu, 
gdzieby dało się skoncentrować życie wszystkich 
Związków Wojskowych na terenie m. Pabjanic. 


ORGANIZACJE ZESPOLONE Z WOJSKOWOŚCIĄ. 
Polski Czerwony Krzyż 


ul. Zamkowa Nr. 34. 


Założony w końcu 1918 r. Działał wydatnie 
podczas wojny z bolszewikami. Wysyłał na front 
sanitarjuszy i sanitarjuszki. Na miejscu zaś t.j. 
w Pabjanicach założył naukę pielęgniarstwa ran- 
nych i oddał ogromną usługę w szpitalach pie- 
lęgnując rannych żołnierzy. Wiele zasług w tem 
ma dr. Broniewski. Zorganizował on działalność 
t zw. „matek chrzestnych”, które opiekowały się 
żołnierzami. będącymi na froncie. Po okresie pew- 
nego rodzaju zastoju, od r. 1925 wykazuje ożywio- 
ną działalność. 

Posiada samochodową karetkę pogotowia ra- 
tunkowego, sprzęt ratowniczy i przeciwgazowy, 
sześć wyszkolonych drużyn ratowniczych. Pozatem 
prowadzone są kursy specjalne dla komendantów 
i instruktorów drużya ratowniczych. 


Sekcja słożywiacie w 4193% WYBITE Około 
3000 obiadów, z których korzystało 80 dzieci. 

Członków 457. Prezesem jest p. dr. Manitius St. 

Składka członkowska wynóst tylko Zł: 3. 
rocznie. 

W roku 1934 ukończyło specjalne kursy rocz- 
ne ratowniczo-instruktorskie 24 osoby. 


Pabjanieki Obwód Miejski Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej 


(L. O. P. P.) 
ul. Zamkowa Nr. 29. 


Założony w r. 1924. Członków liczy 492. 
Prezesem jest p. Kasperkiewicz Józef, notarjusz. 
Składka roczna wynosi Zł. 6.—. Obrót roczny do- 
sięga Zł. 3.200.—. W ciągu 10-lecia przekazano 
do Centrali na obronę Państwa ponad Zł. 30.000.—. 

Na miejscu, zakupione, przechowuje się ubra- 
nia i maski przeciwgazowe. Prowadzone są kursy 
instruktorskie pod fachowem kierownictwem p. Ja- 
na Muraszki. 

Zarząd czyni usilne starania, aby w mieście 
zbudowane zostały schrony narazie 
przynajmniej w kilkunastu miejscach, gdzie skupio- 
ne są większe grupy ludzi. 


Liga Morska i Kolonjalna. 


Powstała w Pabjanicach w r. 1929. Członków 
361. Prezesem jest p. Tomczak Mieczysław. Skład- 
ka członkowska wynosi rocznie Zł. 12.— 

Każdy członek otrzymuje bezpłatnie miesięcz- 
nik „Morze“. Młodzież szkolna, opłacająca 10 gro- 
szy miesięcznie — otrzymuje redagowany specjalnie 
dla młodzieży miesięcznik p. t. „Polska na morzu“. 

Urządzone w r. 1934 w miesiącu czerwcu — 
staraniem Ligi „Święto Morza“ — wypadło w Pa- 
bjanicach b. udatnie. Atrakcją był Kontrtorpedo- 


wiec „Mazur“, prujący nie fale Bałtyku, lecz jedy- 
nie przyziemae powietrze; posuwając się po ulicach 
miasta przy pomocy samochodu, 

Impreza ta, dzięki zabiegom zarządu Ligi — 
przyniosła czystego zysku Zł, 820,—, które nie- 
zwłocznie zostały przekazane na „Fundusz Obrony 
Morskiej”. 

Zebranie tak znacznego funduszu w okresie 
ogólnego kryzysu i zastoju dowodzi, że społeczeń- 
stwo pabjanickie docenia należycie potrzebę po- 
siadania flotyli morskiej, bojowej. 

Celem zaznajomienia się z morzem, staraniem 
Ligi wyjechało do Gdyni i Gdańska '120 osób z Pa- 
bjanie, które wzięły udział w wycieczce okrętem 
po Bałtyku. 

Trzech pabjaniczan, mianowicie: p.p. Jaroszka 
Leonard, Poleski Edward, Przerywacz Franciszek 
wyruszyło na kajakach z Sieradza Wartą, by wziąć 
udział w imprezie: „Spływ całej Polski do-morza 

Kajakowcy nasi z Poznania do Torunia udali 
się koleją, a następnie Wisłą do Gdańska wraz 
z innemi uczestnikami wyprawy (10.000 łodzi). 

„Dzień Polaków z Zagranicy“ — to także 
dzieło Ligi. Od 5 do 13 sierpnia 1934 r. Polska 
gościła swych Synów, którzy przybyli z całego 
Świata. W Pabjanicach uroczystość odbyła się 12 
sierpnia. p 

Liga, poza obroną naszej morskiej granicy, 
na co przeznacza 800o swych dochodów — zajmu- 
je się również naszą emigracją w Ameryce Połud- 
niowej oraz w Centralnej Afryce. Ułatwia naszym 
braciom nabywanie ziemi ornej, a posyłając emi- 
sarjuszy, czasopisma i książki — broni prezd wy” 
narodowieniem. ; 

Obecnie Liga emigrację naszą stara się kie- 
rować do Angory w Afryce, w Południowej Ame- 
ryce zaś, mianowicie w Brazylji — kolonizuje Po- 
laków w okręgu, noszącym nazwę „Biały Orzeł”. 


Nr. 10 


GAZETA PABJANICKA 


PRZECIW PLOTKOM iINSYNUACJOM Grypa, przeziębienie i katary 


Unifikacja organizacyj 


młodzieży 


wiejskiejw świetle prawdy i faktów. 


W związku z wyrokiem Sądu 
Obywatelskiego w sprawie wice-mar- 
szałka Sejmu Karola Polakiewicza, 
prasa całego kraju, a przedewszyst- 
kiem prasa opozycyjna, poświęca spo- 
ro miejsca zagadnieniu unifikacji 
organizacyj młodzieży wiejskiej, sto- 
jących na gruacie prorządowym, i nie- 
jednokrotnie oświetla ło zagadnienie 
w sposób nieświadomie lub świado- 
mie mijający się z prawdą. Ponadto 
pewne jednostki, którym czy to ze 
względów politycznych czy to oso- 
bistych, zależy na wytwarzaniu fer- 
mentu dokoła tej sprawy, lansują 
szereg fałszywych plotek, wśród któ- 
rych wyjątkową absurdalnością od- 
znacza się plotka, jakoby prace uni- 
fikacyjne były prowadzone przez pra- 
wicowców, ba, nawet obszarników, 
i miały za cel nastawienie ruchu mło- 
do-wiejskiego w kierupku konserwa* 
tywnym, wbrew rzekomo lewicowym, 
radykalnym  przywódcom Związku 
Młodzieży Ludowej. | 

Wobec tego jest już: najwyższy 
czas, by uświadomić opinję publiczną 
o faktycznym stanie sprawy unifkącyj- 
nej oraz zdementować fałszywe po- 
głoski. 

Na terenie państwa polskiego 
istniały dotychczas dwie prorządowe 
organizacje młodzieży wiejskiej, tojest: 
Zw. Młodzieży Ludowej i Siew. Ideo- 
logja obydwu tych organizacyj, cele, 
a nawet metody pracy, były identycz- 
ne. Organizacja Siew była równie ra- 
dykalna jak Z.M.L. Różniły się od sie- 
bie tylko tem, że każda z nich posiadała 
własny aparat organizacyjny, a więc 
własnych prezesów, sekretarzy i t.d. 

Równoległe istnienie dwóch ta- 
kich organizacyj na tych samych od- 
cinkach terenu było samo przez się 
absurdalne, a ponadto wywoływało 
niejednokrotnie, na tle nieistotnej ry- 
walizacji, ambicyjek lub rozgrywek 
osobistych, szkodliwe dla normalnego 
rozwoju prac organizacyjnych tarcia. 
Jest więc rzeczą aż nadto zrozumiałą, 
iż powstała myśl zunifikowania oby- 
dwu bratnich organizacyj i połączenie 
ich w ramach ogólnopolskiego Cen- 
tralnego Związku Młodej Wsi, Myśl 
ta doznała gorącego przyjęcia wśród 
najszerszych mas młodzieży wiejskiej 
w całym kraju. Nie może ulegać ni- 
czyjej wątpliwosci, że na takiej unifi- 
kacji korzystać musi i cała młodzież 
wiejska i interesy polskiej wsi i spoi- 
stość wewnętrzna państwa polskiego. 

Są jednak tacy, którym unifika- 
cja była bardzo niewsmak. Należy do 
nich— pośrednio—opozycja, widząca — 
i słusznie,—w unifikacji wzmocnienie 
obozu prorządowego, oraz bezpośre- 
dnio—szereg poszczególnych jednostek 
z aparatów organizacyjnych unifikują- 
cych się w związkach. 

Umifikacja—to zastąpienie dwóch 
aparatów organizacyjnych przez jeden, 
a tem samem poważne zmniejszenie 
się ilości stanowisk prezesów, kiero- 
wników, sekretarzy i t.p. Wśród tych, 
którym unifikacja groziła utratą stano- 
nowisk, atem samem wpływów, sto- 


sunków i drogi do karjery, znaleźli 
się i tacy, którzy nie potrafili dobra 
ogółu uznać za ważniejsze od intere- 
sów osobistych, i ci właśnie wespół 
z opozycją, stanowią jedynych w pań- 
stwie przeciwników unifikacji. A w wal- 
ce z unifikacją. uciekają się czasem 
do zupełnie niepojętych chwytów. Do 
takich chwytów zalicza się w pier- 
wszym rzędzie insynuacja, jakoby uni- 
fikacja była przeprowadzana w duchu 
konserwatywno-prawicowym. 

Na poparcie tej insynuacji rzu- 
cono dwa nazwiska współtwórców uni- 
fikacji jako nazwiska rzekomych kon- 
serwatystów, obszarników. Mają być 
niemi: margrabia Wielopolski i sena- 
tor Szujski. Sprawę tę należy natych- 
miast wyjaśnić. Margrabia Wielopo|- 
ski jest jednym z najbliższych współ- 
pracownikówiwykonawców testamentu 
ś.p. Adama Skwarczyńskiego, twórcy 
zdecydowanie radykalnych koncepcyj 
ruchu młodzieżowego. Margrabia Wie- 
lopolski jest jednym z głównych rzecz- 
ników schłopienia Związku Młodzieży 
Ludowej, i wyeliminowania z niego 
elementu urzędniczego, polującego na 
awansy służbowe. A senator Szujski 
jest poprostu postacią wyssaną z pal- 
ca. W senacie polskim nie zasiadał, 
ani nie zasiada żaden Szujski, istnieje 
natomiast, bierze udział w pracach 
unifikacyjnych Wacław Szuyski, pra- 
cownik Sekretarjatu Generalnego B.B. 
W.R., który nie jest ani senatorem, 
ani obszarnikiem, ale za to członkiem 
Legjonu Młodych, co świadczy wy- 
słarczająco o jego radykalnym świa- 
topoglądzie. 

Nie chodzi jednak tylko o dwa 
nazwiska. Chodzi o coś bardziej isto- 
tnego. Akcji unifikacyjnej patronuje 
Sekretarjat Generalny B.B.W.R. Kie- 
rownik Sekretarjatu, Brzęk-Osiński 
oraz zdecydowana większość całego 
aparatu organ. w terenie oparty obe- 
cnie na legjonistach i peowiakach, po- 
siada wyraźne oblicze społeczne na 
odcinku wiejskim i idzie wyraźnie 
i niedwuznacznie na lewo. Jest to wy- 
starczającą legitymacją dla nastawie- 
nia akcji unifikacyjnej. 

Na zakończenie należy jeszcze 
zdać sprawę z obecnego stanu akcji 
unifikacyjnej na terenie województwa 
łódzkiego. Kierują tą akcją komisja 
wyłoniona przez unifikujące się orga- 
nizacje, Zasiada w niej trzech przed- 
stawicieli Związku Młodzieży Ludowej 
i trzech przedstawicieli Siewu. Prote- 
ktorat nad tą komisją objął p. wojew. 
Aleksander Hauke-Nowak, a z jego 
ramienia zasiada w komisji w chara- 
kterze arbitra p. starosta pow. łódz- 
kiego Wincenty Malfbwski. Na 12 po- 
wiatach województwa w 9 unifikacja 
stała się faktem dokonanym, a 3 na- 
stępnych terminy zrealizowania unifi- 
kacji są już wyznaczone. Oto wszystko. 

Wola zbiorowa młodzieży wiej 
skiej potwierdza słuszność idei ini 
kacyjnej i świadczy o tem, że bez- 
owocnie przeciwdziałać akcji w nifika- 
cyjnej może jedynie opozycja 
i zawiedzione ambicyjki jednostek. 


Sprawy robotnicze. 


Firma „Besser Praport i Staro- 
dworski" miała zatarg z robotnikami 
o wypłacenie należności za urlopy. 

Ponieważ firma należności wy- 
płacić nie chciała, sprawa została 
skierowana do Inspektora Pracy, Dzię* 
ki jednak akcji ZZZ, sprawa ta zo- 
stała polubownie ,załatwioną na ko- 
rzyść robotników. Należność za urlo- 
py została wypłacona w 2 ratach, to 
znaczy za 1934 r. w dniu 16 lutego 
r.b., zaś ża.1935 r. dnia 6 marca r. 
Wobec powyższego i dzięki zroż 
mieniu obu stron, zatarg żostał zlikwi- 
dowany. 


* 
W kaźdy poniedziałek przyjeżdża 
do Pabjanic Inspektor Pracy, p. O- 
polski, do którego robotnicy udają 


się z pretensjami za 
L.Ż.Z. 

W dniu 4 marca br. Z. Z. Z. 
zgłosił u Inspektora sprawę z tarta- 
ku „Kolumna“, Zarząd tartaku zwol- 
nił z pracy jedną zmianę, ZZZ wysu- 


pośrednictwem 


nął propozycję dokonania podziału 
pracy, której Zarząd tartaku nie 
przyjął. 


Na wspólnej konferencji u In- 
spektora przy udziale ob. Kiermasza 
sekretarza generalnego i ob. Grzeli- 
kowskiego sekretarza tutejszego od- 
działu, oraz przedstawiciela tartaku— 
podziału pracy dokonano w ten spo- 
sób, że jedna zmiana pracować będzie 
2 tygodnie, druga następne 2 tygod- 
nie. W ten sposób zatarg został zlik- 
widowany. 


Największe ich nasilenie podczas ostrych zmian pogody. 


Potwierdza się w zupełności teza 
naszych pradziadów, że grypa, prze- 
ziębienie, katary i t.p. pochodzą w wię- 
kszości wypadków z zimna i wilgoci 
przy raptownej zmianie pogody. 
Na skutek tego występują zmiany 
w błonach śluzowych, które stają się 
bardziej przepuszczalne dla bakterji— 
drobnoustrojów. Nie należy również 
zapominać o tem, że wymienione do- 
legliwości są udzielające i można ich 


nabawić się również, nie będąc prze- 
ziębionym, a obcująe, lub stykając się 
z osobami zakatarzonemi, kaszlącemi 
i przeziębionemi. 

W czasach dzisiejszych jesteśmy 
w lepszej sytuacji, niż dawniej, gdyż 
posiadamy wiele wypróbowanych 
i skutecznych śródków, stosowanych 
przy grypie i przeziębieniu. Jednym 
z mich są tabletki Togal, które nabyć 
można w każdej aptece, 


L Komunalnej Kasy Oszczędności. 


Na temat K. K. O. kursują po 
mieście różnorodne wersje. Oczywi- 
ście wiele z nich albo mija się z pra- 
wdą albo są grubo przesadzone. 

O ile nam wiadomo sytuacja 
przedstawia się w sposób następujący 
w ubiegłym miesiącu komisja mini- 
sterjalna przeprowadziła gruntowną 
lustrację i w związku z tem wydała sze- 
reg zarządzeń; w dniu 6 marcar.b. od- 
było się posiedzenie Rady Nadzorczej 
K.K.O., na którem zapoznano się 
z protokółem lustracyjnym i zarządze- 
niami polustracyjnemi. 

Zarządzenia polustracyjne doty- 
czą głównie spraw władz i kierownic- 
twa K. O., a najważniejszemi 
z mich są: 

1) rozwiązanie dotychczasowego 
zarządu, w skład którego wchodzili: 
p. Roman Jabłoński, jako naczelnik 
zarządu, p. Skibiński i p. Feliks Pa- 
piewski, który zresztą z powodu prze- 
niesienia się do Warszawy, z zarządu 


już uprzednio wystąpił; 

2) zwolnienie ze stanowiska dy- 
rektora K, K. O. p. Romana Jabłoń- 
skiego najpóźniej z dniem 28-go lu- 
tego rb; 

3) wybór nowego zarządu. 

Rada Nadzorcza całego porząd- 
ku dziennego nie wyczerpała, a dal- 
szy ciąg posiedzenia kontynuowany 
będzie na następnym posiedzeniu. 

Jest rzeczą jasną, że cała Rada 
Nadzorcza powinna podać się do dy- 
misji, a to w celu umożliwienia Ra- 
dzie Miejskiej powołania nowej Rady 
Nadzorczej. 

Oczywiście wszystkie te sprawy 
mają na celu naprawienie działalności i 
nie zahamują nawet w najmniejszym 
stopniu normalnej pracy K,K.O. 

Powołany przez obecną Radę 
Nadzorczą zarząd będzie pracował 
do czasu powołania nowej Rady. 

Skład zarządu podamy w na- 
stępnym numerze. 


KRONI KA. 


Podziękowanie. 

Zarząd Koła Młodzieży P.C.K. 
przy szkole pow. Nr. 18 w Pabjani- 
cach składa serdeczne podziękowanie 
byłej kier. szk. pow. Nr. 7 w Pabja- 
nicach p. A. Drzewieckiej, zamieszk. 
w Zyrardowie oraz kier. tejże szkoły 
p. H. Kwiatkowskiej za stałe ofiary 
na cele Koła Mł. P.C.K. 


Walne Zgromadzenie 
Z. O. R--u 

W dniu 16 marca r.b, o godz. 
18-ej w lokalu własnym przy ul. Św. 
Jana 1 odbędzie się Walne Zgroma- 
dzenie członków Z.O,R. Koła Powia- 
towego w Pabjanicach z następującym 
porządkiem obrad: 

1) zagajenie, 2) odczytanie pro- 
tokółu z poprzedniego walnego Zgro- 
madzenia, 3) sprawozdanie Zarządu, 
4) sprawozdanie kasowe: a) Z.O.R.-u, 
b) Klubu, 5) preliminarz budżetowy 
Z.O.R.-u na rok 1935-36, 6) sprawo- 
zdanie Komisji Rewizyjnej, 7) sprawa 
zjazdu okręgoweoo Z.O.R. w dniu 4 
i 5 maja r. b., 8) wobory Zarządu, 
9) wybór Komisji Rewizyjnej, 10) wy- 
bór delegatów na Zjazd Okręgowy, 
11) wolne wnioski. 

W myśl $ 19 punkt 1 Statutu 
wnioski członków muszą być dorę- 
czone Zarządowi Koła na piśmie 
przynajmniej na dwa dni przed ter- 
minem Walnego Zgromadzenia. 


Apel. 

W imieniu Zarządu Koła Przy- 
jaciół „Straży Przedniej“ zwracam się 
do wszystkich, którzy otrzymali de- 
klaracje wraz z wezwaniem do przy- 
stąpienia na członków Koła Pzryja- 
ciół, z prośbą o łaskawe podpisanie 
i przysłanie omawianych  deklaracyj 
pod adresem: not. Jan Wallas, Puła- 
skiego 8, lub Kazimierz Freisler, U- 
bezpieczalnia Społeczna. Szybkie pod- 
pisanie deklaracyj i przystąpienie w 
ten sposób do Koła „Straży Przedniej" 
umożliwi niezwłoczne zwołanie Wal- 
nego Zebrania celem wyboru nowych 
władz oraz rozwinięcie należytej a 


sprężystej akcji na rzecz młodego po- 
kolenia. Jednocześnie do dotychcza- 
sowych Przyjaciół Koła zwracam się 
z gorącym apelem o jednanie nowych 
członków omawianego Koła. 
Wallas Jan 
wizew, KAP. „8, Bi 


Ogólne Zebranie. 

Dnia 23 lutego r.b. odbyło się 
Ogólne Zgromadzenie Zjednoczonego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Ubezpieczeń społecznych w Pabjani- 
cach przy udziale 60 członków. W 
zebraniu brał udział delegowany przez 
Zarząd Gminy prezes oddziału Łódz- 
kiego p. Mazur Józef oraz delegat 
oddz. Łódzkiego p. Durko Adam. 

Przewodniczył p. Mazur Józef. 
Zebranie w poważnym nastroju poru- 
szyło wszelkie aktualne tematy i wy- 
łoniło nowy Zarząd oddziału, który 
ukonstytuował się następująco: 

Knop Bronisław — prezes, Gert- 
ner Edward i Tomczak Władysław— 
wiceprezesi, Mielczarek Wacław—se- 
kretarz, Pawełczyk Korneljusz—skarb- 
nik. Raczyński Mateusz — gospodarz, 
Rażniewski Józef. 

Komisja Rewizyjna: Missala Mar- 
jan, Jakubowski Aleksander, Grabecki 
Zygmunt. 

Koleżeński - Sąd Związkowy: 
adwokat Kotowski Witold,, Luboński 
Teofil, Rogoziúski Kazimierz, Sulej 
Józef, Wesołowski Władysław. 

Podkreślić należy stały rozwój 
oddziału, który z 22 członków zało- 
życieli osiągnął liczbę 96. 


Podziękowanie. 


Koło Młodzieży Polskiego Czer- 
wonego Krzyża przy szkole powszech- 
nej Nr. 19, składa serdeczne wyrazy 
podziękowania za pomoc w urządze- 
niu zabawy kostjumowej i wspólnej 
herbatki w dniu 28-go lutego. r.b. 
pp. Staszewskiej Henryce, Wilczyń- 
skiej Teresie, Namowicz Henryce, 
Sajdowej Janinie i Felicji, Grejwulo- 
wej Stefanji, oraz wszystkim rodzicom 
— ofiarodawcom produktów na urzą- 
dzenie wspólnej herbatki. 


090006860 
Kino 
Miejskie 


Czwartek, piątek, sobota i niedziela. 


NADZWYCZAJNA SENSACJA ! 


Conrad Veidt, Madeleine Caroll, 
i Herbert Marshall 


mówią po polsku w pierwszym artystycznym 


Arcywesoła komedja 


A 


Kino Towarzystwa 
Pomocy Bezrobotnym 
NOWOSCI 


Ww 


rolach głównych: 


„Dubbingu* polskim, filmu angielskiej 


Środa, czwartek, piątek, sobota, niedziela 


wiedeńska, 
dowcipnych sytuacyj i przepięknych melodyj 


W WIEDEŃSKIEJ KAWIARENCE 


Przezabawne perypetje ubogiego studen- 
ta zakochanego 


Szöke SZAKALL, 


produkcji 


pełna 


w bogatej jedynaczce. 
Ernest VEREBE 


KRONIKA. 


Ogólne Zgromadzenie 
Partji Pracy. 
W czwartek, dnia 7-go marca 
r.b. odbyło się ogólne roczne zebra- 
nie Partji Pracy przy bardzo licznym 
udziale członków. 
Szczegółowe sprawozdanie po- 
damy w następnym numerze. 


Z Legjonu Młodych. 


` Komenda Okręgu zamianowała leg. 
Waldemara Kleppera kierownikiem Gru 
py Centralnej, w skład której weszło 
kilkanaście- obwodów znajdujących 
się na terenie Okręgu Łódzkiego. 
Siedzibą kierownictwa grupy są Pa- 
bjanice. 

Momentem, który zadecydował 
o powierzeniu kierownictwa Grupy 
członkom Obwodu Pabjanice, jest 
wysoki poziom pracy społecznej i or- 
ganizacyjnej, jakim może się poszczy- 
cić tutejszy obwód. 

x * 
* 

W środę, dnia 13 marca o godz. 
10.30 w lokalu przy ul. Kościuszki 
(Kino „Nowości”) odbędzie się Wal- 
ne Zebranie, na które obowiązani są 
przybyć wszyscy członkowie. 


Podchorążowie rez. uwaga! 


W celu ustalenia zespołów na 
doroczne zawody w strzelaniu kb., z 
broni małokalibrowej i w rzucie gra- 
natem, jakie organizuje Okręg Lódz- 
ki Z.O.R.-u proszeni są wszyscy czł. 
Sekcji Podchorążych przy Ż.O.R. w 
Pabjanicach o przybycie do_ lokalu 
(ul. Św. Jana 1) w czwartek dnia 14 
b. m. o godz. 19. Po ustaleniu składu 
zespołów rozpoczną się treningi na 
strzelnicy w parku „Wolności“. Amu- 
nicję potrzebną na treningi otrzymają 
zawodnicy bezpłatnie. 

Bliższe szczegóły będą podane 
na zebraniu w dniu 14 b.m. przez 
referenta W.F. kol. Prokopa Feliksa. 


Zakończenie karnawału. 

Dnia 2-go b.m. w lokalu p. Bu- 
dzińskiego odbył się bal Urzędników 
Skarbowców. Ponad 200 osób elity 
pabjanickiej wzięło udział w zabawie. 

Zw. Rezerwistów jak zwykle ba- 
wił się ochoczo, a przy sposobności 
solenizantce—prezesce Rodziny, pani 
Helenie Smiałkowskiej, wręczono pa- 


terę z dedykacją i kwiaty. 

P. T. G. urządziło maskaradę, 
zgromadzając w lokalu swym przy ul. 
Pułaskiego ponad 300 osób. Z 83 
masek na wyróżnienie zasługuje: ho- 
lender, holenderka, hiszpanka, biegun 
północny i t,d. Nadmienić należy, że 
kostjumy były ładne—brakowało je- 
dynie intrygi, która dawniej nadawała 
maskaradzie swoisty charakter. 

W ostatni wtorek miały miejsce 
trzy zabawy w P. T. G., w Sokole 
i w Zw. Rezerwistów. 

Gwarno i tłoczno było na uli- 
cach miasta — szczególniej na Zam- 
kowej. Dzieci i dorośli w maskach 
i kostjumach budzili zeciekawienie. 
Bardzo udatnie wyglądali Pat i Pata- 
chon. 

O godz. 12:ej w nocy na sale 
taneczne wkroczył „Sledź” i długi 
tegoroczny karnawał zapadł w otchłań 
wieczności, a miejsce jego zajął okres 
40-daiowego postu i rozmyślań. 


Ze Związku Rezerwistów. 

W niedzielę, dnia 3-go b.m. pre- 
zes p. M. Denhoft Gołogowski zgro- 
madzonej dziatwie wręczał nagrody 
za wykazaną oizczędnóść. 

Najbardziej zabiegliwe i staran- 
ne dzieci otrzymały książki do czyta- 
nia i łakocie. 

Dzięki ofiarmości p. B. Hansa, 
dyr. K.K.O. rozdano 15 książeczek 
oszczędnościowych, z których każda 
opiewała na pięć złotych. Mali kapi- 
taliści będą mieli do tych sum dopi- 
sane i własne oszczędności. Radość 
wśród milusińskich była niezmierna. 
Kawa z pączkami zakończyła uroczy- 
stość. 

Następny podobny konkurs od- 
będzie się w początkach czerwca 
i będzie się powtarzał co kwartał. 

Taka forma propagandy wśród 
dzieci — zdoła niezawodnie wyrobić 
w nich zmysł oszczędności. 


Zwyrodnialcy. 

Policja Państwowa osadziła w 
areszcie trzech zwyrodnialców, którzy 
w bestjalski sposób zniewolili młodą 
dziewczynę sierotę. 

Sprawcami okazali się: lzaszek 
Feliks lat 35, Eppel Wiktor lat 23 i 
Debich Rudolf lat 25. Izaszek już 
raz dopuścił się podobnego czynu na 


Ubezpieczalnia Społeczna w Pabjanicach. 


Ogłoszenie. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Pabjanicach niniejszem po- 
daje do wiadomości ubezpieczonych, iż apteka Ubeżpieczalni, 


poczynając od 10 b. m, nieżbędzie czynna w niedziele 


i święta. 


W związku z tem, z receptami zapisanemi przez p.p. le- 
karzy Ubezpieczalni w czasie dyżurów niedzielnych i świątecz- 
nych, ubezpieczeni winni zwracać się do dyżurnej apteki prywatnej. 


Naczelny Lekarz 


(—) dr. W. Eichler. 


Dyrektor 
(2) P. Goliński. 


GAZETA PABJANICKA 


Nr. 10 


SIOSTRA MARTA 


JEST 


Wstrz; 
Tr 


zne dzieje niewinnie posądzonej o szpiegostwo. 


SZPIEGIEM 


jący dramat z prawdziwego zdarzenia. 


= Potężne sceny batalistyczne 


Gdzie kiedy i ja 
zdradzają 


NOC DLA 


W rolach głównych: Lida B: 


cmentarzu grzebalnym, za co skazany 
został na półtora roku więzienia, 

Wszyscy trzej zbrodniarze 
znanymi policji kryminalistami, 

Po załatwieniu formalności prze- 
stępcy zostaną umieszczeni w więzie- 
niu w Łodzi, sprawa zaś będzie prze- 
kazana prokuratorji. 


są 


Konferencja delegacji 
w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych. 

Wybrana na posiedzeniu rady 
miejskiej delegacja, która miała prze- 
prowadzić konferencję w sprawie za- 
trudnienia bezrobotnych, w osobach 
prezyd. Futyma, ławnik Raszpla i 
radni dr. Eichler i p. Dąbrowski, jak 
się dowiadujemy, odbyła już konfe- 


Numer akt: 


Wielki podwójny program emocji i sensaeyj! 


q zdradzają mężowie 


EP 

żem, wyjaśni film pod tytułem © 3 5 

R 

a = mo 
CIEBIE E 

Gii 

SUR 

BIC] 

wz: 

> s ” ż EL) 
Pikantne przygody dwojga niewiernych małżonków. [+] BZ 
rova oraz Ljuba Hermanowa. a" 


rencję z nacz. inż. w Województwie, 
p. Porczyńskim. 

Delegacja przedstawiła mu kry- 
tyczny stan, jaki może zapanować na 
terenie naszego miasta, o ile nie roz+ 
poczną się jak najprędzej roboty pu= 
bliczne, zatrtdniające  jaknajwięcej 
bezrobotnych. 

Pan Porczyński obiecał możliwe 
poparcie, wszyscy jednak bezrobotni 
zatrudnienia znależć nie będą mogli, 
ma. być zatrudnionych do 1000 osób 


po 6 dni w tygodniu, ewent. okoła 
1500 po 4 dni. 
Delegacja w tym samym skla- 


dzie udaje się w najbliższy wtorek 
do Warszawy, w celu uzyskania kre- 
dytów dodatkowych. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pabjanicach Kazimierz Garczyński, mający 


kancelarję w Pabjanicach, ul. Put 


iego Nr. 17, na podstawie art, 676 i 679 k. p. e. 


podaje do publicznej wiadomości, że dnia 11 kwietnia 1985 r. ò godz. 12,30, w Sądzie 


Pabjan: 


Grodzkim w 
należ 


rep. hip. 152 43, mającej u 
w Łodzi. 


ach, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
ej do dłużnika Mordki-Juera i Kajli-Ruchli małż. Siennickich nieruchomości: 
onej w Pabjanicach, przy ul. Łaskiej Nr. 80, oznaczonej Nr. hip: 128, 
ządzoną księgę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 


Nieruchomość oszacowana została na suinę zł. 12.800.—, cena zaś wywołania 


wynosi 9.60 


zł. 1.280.—. 


ępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 


Rękójmie w gotowiźnie albo w takich . papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. 


Papiery wart 


owe przyjęte będą w wartości 34 części cenyfgiełdowej, 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 


kowem publi 
Pr: 
ści na rzecz 
nie złożą dowodu, 
od egzekucji i że uz 
egzekucji, 
We 
w dni powi 


abywcy bez zastrze 


nem obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne, 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własno- 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
skały postanowienie właściwego „Sądu, nakazujące zawieszenie 


1 ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
ednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 


można przeglądać% sądzie grodzkim w Pabjanicach ul. Zamkowa Nr. 20. 
Pabjanice, dnia I97lutego 1935 r. 


(m. p.) 


KOMORNIK (—) K. GARCZYŃSKI. 


Nagrodzona medalami: 
złotym I srebrnym na wy* 
stawach w Łodzi, Pabjani- 
cach 1 Toruniu, ===- 


LEKARZ-DENTYSTA 
JAKÓB 


SZAPOCZNIK 


b. przedwojenny asystent Berl. Uniw. kliniki dentyst. 
przyjm. codzien, od 9—6 prócz niedziel. 
Urzędnikom rabat kryzys. 


Pabjanice, ul. Narutowicza 4 (Ogrodowa) 
Telefon Nr. 91. 


ZARODOWA HODOWLA 


kur karmazynów, indyków 'mamu- 
tów, brązowych i królików angora 


JADWIGI DĄBROWSKIEJ w Rydzynach 


POCZTA PABJANICE. —— SKRZYNKA POCZT. Nr. 66. 


Sprzedaje jaja ze stadek zarodowych 430 gr. 


szt., od kur z ogólnego stada à 20 gr. szt. 
Hodowla jest zakwalifikowana przez Łódzką Izbę Rolniczą. 


Zaginęła 


książeczka oszczędnościo- 
wa wydana przez K. K. O. 
m. Pabjanic Nr. 3835, na nazwisko 
Icek Jakubowicz. 

Powyższą książeczkę unieważ- 
nia się. 


piwiarnię. Wiadomość : 


Sprzedam Pabjanice, Fabryczna 17. 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Józef Sajda. 


„Nasza Drukarnia“ sp. z o. o w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67. 


